
W 75 rocznicę 
"'~zwu enia Hulglłrii 
SOFIA (FAP) W 75 rocz· 

Proletariusze wszystkich krajów ląrzcie się! Depesza Komitetu Centralnegm PZPR 
nIcę w~lwolenla BułgarII przez 
armię rosyjską z plęl'lowlek~ 

wego Jarzma tureckIego odhy· 
ły się w całym kraju masowe 
zehranla. na których narńd buł 
garsk dał wyraz swej hezgra 
nlczo ~J wr),lęcznllścl dla hrat 
ulego narndu rosyJskIego. 

Wyd. };. Cena 20 gr i Rządu PoJstiej Rzeczypospahtej Ludowej 
do KDmitetu Cenlralłleeo KPZR 

i Rady Ministrów ZSRR 
DO KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMW>JISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU 

RADZIECKIEGO 

DO RADY MINISTRÓW 

ZWIĄZf<U SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 

RADZfECKICH 

Na 7ebr'lnlllCh w SofiI pr'7e 

mawiali cMłowl dzIałacze spo­
łeczni. naśwlet lając d11eJe 
wIelkIej wojny wYlwoleórzeJ 
bratnlel<o nllrorlu rO<;YI~klego 

pl'zeciw tllrt'cklm feuda/om -
ciemię"'rnm 

o R G A N K W POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
MOSKWA - KREML 

W imieniu narodu polskiego, wstrząśniętego do głębi 
wiadomością o ciężkiej chorubie Towarzysza Stalina, 
z całego serca życzymy poprawy \V stanie .Jego zdrowia, 
Ciężką chorobę kochanego gorąco wodza i nauczy­

ciela wszystkich ludzi pracy. odczuwają jako nieszczę­
ście postępowi ludzie "1a całym świecie. 

Rok V Nr 56 (1165) Rzeszów, czwartek 5 marca 1953 r. 

Komunikat rządu ZSRR Na~za partia i naród polski w tych trurlnych dniach 
całym sercem podziela uczucia ludzi radzieckich i jew 

szcze silniej !ąC?y się wraz z nimi \V miłości i orldanlu 
dla wielkiego naszego przyjaciela - Towarzysza 
Stalina. 

o chorohie Jlrzew()dl1iczą(ł~go Rudy Ministr()w ZSRR 
i sekrptarzn KOJnitetu C(~ntrnll1~~() KI1ZR , W IMTENIU KOMITETU CENTRALNEGO 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC7EJ 

r RZĄDU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ TOWARZYSZA JOZEF~t\ STALINA 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła na­

stępujący . komunikat rządowy o chorobie prze­
wodniczą.cego Hadv l\t1"inistrów ZSRR i sekret.a­
rza Komitetu Centralnego KPZR, Towarzy~za. 
Józefa Sta'ina. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR 

. dono~)zą o nieszczęściu, jakie spotkało naszą par­
tię i nasz naród - o ciężkiej chorobie Towarzy­
sza J. W. Stalina. 

W nocy na 2 marca nastąpił u Towarzysza 
Stalina, gdy zna;dował się w Moskwi(~ w swym 
mieszkaniu, wylew krwi do mózgu, który ob;ął . 
ważne dla życia części mózgu. Towarzysz Stalin 
stracił przytomność. Rozwinęło się porażenie 
prawej ręki i nogi. NastąpHa utrata mowy. Poja­
wiły się ciężkie zaburlenia działalności sęrca 
i oddechu. 

Do leczeni? Towarzysza Stalina w~wane 70-
stały najlepsze siły leka:-skie: internista profesor 
](. E. Łukomski; rzeczywiści członkowie Akade­
m}i Nauk Medycznych ZSRR: neurolog profesor 
N.W. Konowałow, internista profesor A. L. Mia­
snikow, internista profesor E. M. Tarejew; neu­
rolog profesor 1. N. Filimohow; neurolog profe­
sor R. A. Tkaczew; neurolog profesor 1. S. Gla­
zunow: internista docent W. L Iwanow-Niezna­
mowo Leczeniem Towarzvsza Stalina kierują 
J\1inister Ochrony Zdrowia ZSRR tow. A. F. 
'l'retiakow i szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego 
Kremla tow. L L Kuperin. 

Nad leczeniem Towarzysza Stalina czuwają 
stale Komi~et Centrain} KPZR i rząd radziecki. 

Z uwagi na ciężki stan zdrowia Towarzysza 
Stalina Komitet Centralny KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR uznały za konieczne zarządzić 
7. dniem dzisiejszym p'ublikowanie biuletynów 
lekarskich o stanie zdrowia Józefa Stalina. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

* * * 

11 nowych spółdzielni produkcy:nych 
pClws'laio w plerwszych dnJ3ch marca 

w naszym wo~ewództwie 
Komitet Centralny Komunistycznej Partii z kaidym dniem rośnie licz 

Związku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR. ba l~spolow'ych gospodarstw 
chłop!'klcb w naszym woje· 

zarówno jak i cała nasza partia, cały nasz naród wództwle. Pracujący chłopi 
radziecki, uświadamiają sobiE: w całej pełni zna- Idąc l8 wsk:'J?"nlrłml partii i 

rządu coraz śmielej W!ltępuJ!J 
czenie tego faktu. że ciężka choroba Tuwarzyszl Da dro~ę postępu I dobroby· 
Stalina spowoduje, iż przez okres mniej lub bar tu Jaki zapewnl~ moze pracu· 
dzie.l· długotrwały nie bndzie on mógł brac' udzia- łąceJ wsi jt'd.ynil' przejście do 

'<zespołowych form gospodaro-
łu W pracy kierowniczej. " wanla. 

Komitet Centralny i Rada Ministrów z całą Jui w pIerwszych dniach 

l marca powstało w naszym wo· 
powag:fuwzg ~dniają W kierowariiti partią i kra- .IeWództwle 11 nowych spół· 
jem wszystkie okoliczności związane z czasowym dzielni produkcyjnych. Dwie 
odejściem Towarzysza Stalina od kierowniczeJ' nowe spóld7łt'lnle powstały w 

. ••. • • • . ' powl~cle lubac?:owsklm w gro· 
dZJałalnoscl panstwowel 1 partyjne]. madach Sz('zntków gmina Dąb· 

Komitet Centralny i Rada Ministr6w wyraża-/ ków I Tymce·gmlna Lisie Ja· 

ją przekonanie, że partia nasza i cały naród ra- my Również dwa nowe tespoło· 
dziecki wykażą w tych ciężkich dniach najwięk- we g('spodarstwa t8łoiyll pra· 

cującychłopl w gromadach 
Blecz I Stróżówka w powiecie 
gorlickim. 

36 ta w powIecIe przemy· 
~kJm spółdzlt'lnla prodUKcyJ· 
na tłowstała wc wsi Hurko 
gmina Medyka. 

W powiecie Jarosławskim 
mamy · równIeż 36 spółdzielni 
prodUkcyjnych. Ostatnio W 
tym powIecie prncul!\l'.Y chło, 
pl z gromady Skoło!'zńw w 
1!tnlillto Radymno przeszli do 
zespołowych form uprawy 
ziemI. 

Dalsze ' spółdzielnie -produk­
cyJne powstały· w gromadach 
Mirocln pow. PrzeworRk. Rw, 
chów i Koryłówka pow. Lan­
cut oraz Obsrzyn I Dynów­
Prlpdmieście w pow, hrzozow 
sklm. 

szą jedność i zwartość, hart. ducha i czujność, --------
zdwoją energię w budowie komunizmu. w na­
szym kraju, jeszcze bardziej skupią się wokół 
Komitetu Centralnego Partii Komunistyc'lnej 
i rządu Związku Radzieckiego. 

3 marca 1953 r. 
HOMITET CENTRALNY 

ROMUNISTYCZNEJ PARTU 
ZWIĄZfW RADZIECKIEGO 

RADA MJNISTROW 
ZSRR 

Dzień spółdzielni produkcyinej 

Traktory rusza;ą \li pole 
Słoneczna pogoda sprzyja 

rozp K·'E;!cllJ whlsennych robót 
pulnych. Pierwsze traktory 
PLlÓ.,lwowy('h OŚl"Odków Ma· 
~lynl)wyrh ruszyły na spór· 
dzlelr7e pola, hy r07.począĆ 
orkI pod sIew wIosenny: 

Jako pierwsI w woj. rzeszo w 

sklm r07.poc7ęll prace polne 
traktrll'zyścl Państwowego ().. 
śrurlka M 1s1ynpwego z Bo­
brówkl IV powlel'!e Jarosław­
~klm Traktorzysta JÓ/ef Ko­
peć ro7[X)('Zą! orl<ę na polHrh 
spólrl7.lelnl prodlJkcyjnej w 
MIęItiszu Nowym. 

-----------------------------------
Biuletyn 

o stanie zdrowia JÓZEFA STALINA 
4 marca 1953 r. o godzinie 2. 

MOSK\VA (PAP). AgencjaTASS ogłosiła na­
stępujący biuletyn o stanie zdrowia Józefa 
Stalina w dniu 4 marca 1953 r. godz. 2 czasu 
moskiewf'kiego: 

W nor.y na 2 marca 1953 1'. u J. W. Stalina na .. 
stąpił nagły wylew krwi do mózgu, który objął 
ważne dla życia części mózgu, wskutek czego 
nastąpiło porażenie prawej nogi i prawej ręki 
połączone z utratą przytomności i mowy. 2 i 3 
marca dokonano odpowiednich zabiegów lecz-
1:.iczych zmierzających do popra',vy zakłóconych 
funkcji oddechu i obiegu krwi, które na razie nie 
przyniosły istotnego przełomu w przebiegucho­
roby. O 2-ej w nocy 4 marca stan z~rowia Józefa 
Stalina naJal pozostaje ciężki. Obserwuj~ się 
znaczne zaburzenia oddychania: częstość odde­
dm - do 36 na minutę, rytm oddechu nie"~ 
prawidłowy z periodycznymi dłuższymi przer­
warni. Stwierdza się przyspieszerj~ tętna do 120 
t'derzeń na minutę, całkowitą niem~arov7o;ć; ci-

śnienie krwi - maksymalne 220, minimalne 
] 20; temperatura 38,2. W związku z zakłóceniem 
oddychania i obiegu krwi stwierdza się objawy 
niedotlenienia. Stopień zakłócenIa czynności 
mózgu nieco się zwiększył. 

W chwili obecnej podejmuje się szereg zabie­
gów leczniczych zmierzających do przY'Nrócenia 
ważnych dla życia czynności organizmu. 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR A. F. Tre~ 
tiakow, szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego 
Kremla I. L Kuperin. naczelny internista Mi­
nisterstwa Ochrony Zdrowia ZSRR profesor 
P. E, Łukomski, rzeczywisty członek Akadew 

mE Nauk Medycznych profesor N. W. Kono­
wałow, rzeczywisty członek Akademii Nauk 
Medycznych profesor A. L. Miasnikow, rze­
czywisty członek Akademii Nauk Medycz­
nych profes(Jr E. M. Tarejew, profesorowie 
1. N. Fi1imonO\v, 1. S. ·Głazunow, R. A. Tka­
ezew, docent W. I. Iwa.n01v-Nieznamov;··. 

Rozwói hodowli owiec 
w spółdzielniach produllctinych 

woj. rzeszo" skleąo 
Tereny połoźone w gorliC· 

klm. JasIelskim. sanockim. kro 
śnieńsklm. lesl(lm, ustl'Z:ycklm 
! częściowo przemyskIm. po­
siadaJą doskonale warunld do 
hodowli owIec. ze względu na 
duże opady atmosferyczne. ob­
fity porost traw, wspaniale ha· 
le wypasowe j połoniny gór­
sKlc Przeszło 30 spółdZielnI 
produkcyjnych rejonu p<ldgór' 
,kiego zajmuje sIę owczar· 
stwem, z czego 12 znajduje 
się IV powiecie gorllcklm. 

W 1951 roku posiadały one 
3812 owiec. zas jUizl<ollCCI11 
ub. roku liczba ta wzrosła do 
5,647 sztuk. Swladczy to że 
hodowla owiec nahiera coraz 
większego rozmachu. 

"IN tym czasie wybudowano 
I wyremontowano wiele owczor­
nl,m. Inn. IV spółdzielni pro­
dukcyjnej Hrzeczkowa IV po­
wiecIe przemyskim, IV HlIden· 
ce, Uśeiu Gorlickim i Tyla-
wie. . 

We wszj·stklch tych :::p6!· 
r:lzielnlach hoduje sit.; owcę -
calda biaie~, dostarczającą 
wełnę, mięso i mleko. W ce· 
lu podniesienia wydajności 
owcy przeprowadza się ohec· 
nie krzyżcwał11e ca!<Ia bIałego 
z owcą fryzyjską, względnie z 
caklem siedmiogl'Odzkim. W 

tllektóry('h sp6łdzielniac:ll, jak 
IV Krzeczko\vej, Uśclu Gorlic· 
l\łm I [{roscienklJ stuslJje sIę 
sztuczne unasiennienie, co 
przyczynia się do regulaCji 
IV,ykotów. 

W hodowll owiec przo<luja­
ce miejsce zajmuje spó!clzlel­
l1ia :Jrodukcyjnn w !{roś('!enklJ 
[JOw. ustrzyrkiego, poslWlająCcl 
ponad tysiąc sztuk, Hrz(,(,2ko\\a 
w pow. przemyskIm - 700, 
Rudenka w pow. leskim -
500, e także Uście Gorlickie, 
Zdynla l Hostarowce. 

Dz!ękJ dobrym warunkom 
wypasowym wiele spóldtielni 
produkcyjnych przyjmuje do 
wypasu owce z innycb tere­
nów. zwłaszcza z wOJ krakow 
skiego, które w ub. roklJ skie­
rowało tu 13 tysięcy sztul,. 

Dobre warun k I terenowe 
zachęc,ają coraz bardzIe! spót·· 
dzlelcow do hodowll owiec IV 

związku 2 czym przewiduJ'·' 
się jeszcze IV tym rok u da IS?:l 
rozbudowę owczartl IV powif1: 
tach gorlICkim. jarosławskim. 
przemyskim i Sanockim. 

W pianach na ten r:Jk po­
głowie owiec w Sllmycll tylko 
spółdziel nlach proc! u kc.vjn.~'cł"1 
woj. rzeszowskiego zwiększy 
si~ do 12 tysi(!c\ sw.:, 

'f'. o. 



lie uda się aOlerykańskim ludobójcom 
zrzucić z siebie odpowiedzialn ości · za agresję 

na Dalekim Wschodzie . 
. Końrowe przrmó" ienie ministra W}'SZ) liskiego "' Komisji Polityrznej ONZ 

NOWY JORK (PAP). Poda: 
Jemy końcową część przemó' 
wlenla. wygłoszonego przez 
szefa delegacj I radzieckiej mI­
nistra A. Wyszyńsk iego na po­
s iedzeniu Homlsjl Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
dniu 2 marca 1953 r. w spra­
wie Korei. 

* 

zycji w sprawIe Laprzestania ZjednOCZQlle wraz ze swyml 50 
ogni .. w Horei. nie chcą one jusznikarni odrzuciły pl"opozy­
bowiem położenia kresu tej cje w sprawie zapr/estanl~ 
wojnie. nie są w tym zaintere- działań wojenn ych w [{orei ! 
sowane. są natomiast zalntere- jednoczesnego w)({;ofdnla z 
80wane w kontynuowaniu tej Korei wojsk obcych. wnles j()­
wojny. która daje ogmmne zy· na przez Związek · Radziecki 
ski m!l!arderom amerykall- do Rady Bezpif'Czeństwa w 
sklm. nie liczącym się z za- sierpniu 1950 roku. 
gładą setek tysięcy ludzi. nl.e VI! świetle w~zystkich tych 
liczącym się z potokami krwi faktó:v w.rogie wobec Zwlązkll 

Po przeforsowaniu IV ubi e' ludzkiej. Ra,dzIecklego wystąplenl~ LorJ 
głym roku na sesji Zgromadze ge a jest nIefortunną prohą l il 

ula Ogólnego rezolucji w kwe l\Herh Az~ari walrz::a maskowania odmowy USA 
stil koreańskiej. zupełnie nie ". • '1 . przyjęcia propozycji ZwiązklI 
nadającej się do pokojoweg0 prZf'Cl\\' ko A1.liltum" Radzieck iego w sprawie ni e 
u regulowania tego problemu, zwłocznego j całkowitE'go za· 
kota rządzące USA usiluJą za- S tany Zjednoczone. jak de>- p\zestania ognia \V Hare!. pr6· 
maskować tą rezolUCją swe a- wodzą tego fa kty . są wręcz za- bą zamaskowania tej odmowy 
gresywne cele I plany. swą od- itlteresowane w utrzymywaniu przy pom(}('v l1 a jrozm~itszvc n 
mowę zaprzestania wojny w obecnego impasu w Ho reI. [m- · nieuzasadnlonvch 1 oszcze r­
I{orel i uporczywy zamiar kOl1- pas ten daje Stanom ZJedno- czych zmyślerl pod adresem 
tynuowanla tej nieludzkiej czonym dodatkowy czas na Związku Radzieckiego. 
wojny. Stanowisko HoreańskleJ zwIększenie swej potęgi m i1i­
Republiki Ludowo- Demokraty· tarnej oraz zapewnia utrzyma­
cznej j Chińskiej Republiki nie a nawet pogłębienie sta­
Ludowej wobec tej rezolucji nu napięcia I psychozy woj en­
dowiodło. że próby oszukania nej podsycanej przez koł:l r z'1-
narodJ koreal'lsklego i chiń· dzące USA. Główne zadanie . 
sklego co do rzeczywistych ce- nad którym w tych warunkach 
lów i p lanów imperialistów pracuje o'becnle administracja 
amerykańsk i ch, którzy u~yli Eisenhowera . sprowadZa si ę 

Zw i lppk Rarłzirrki 

jest za nif'z\\'łorzllym 
i ri ł o",it~m 

zakoill Zf'n 'em wojny 
tv ł\orei 

. Imienia ONZ , nie miały powo· do opracowania nowych zarzą" W szystko to nie powstrzy 
dzenla. że takie próby skaza- dzeń w ramach pianu rozsze- ma jednak Związku Radzlee. 
ne są na fiasko. t"lenia wojny koreańskiej l ki ego w jego walce o pokoj o-

Oto . dlaczego delegacja przygotowania nowej wojny we ureguJowanle kwestII kr 
USA I niektóre inne delegacj€' światowej. Co się tyczy Dale· reańsklej. Zwią/ek Rad ziecki 
z tegoż obozu atakują obecnie kiego Wschodu. to uwaga równie zdecyjowanle Jak do­
I'; zacieKłością rządy Chińskiej amerykańskich kół rządzącyc h tych czas będzló bronił swych 
RepublikI Ludowej j Koreań· skupia się obecnie na tym. by propozycji sformułowanych 
sklej Republiki Ludowe>-Demo- z realizować plan utworzenia w rezolUCjI radzieckiej' z dn. 
kratycznej. które w swych od- wi elkich sił zbrojnych krajów 2 grudnia 1952 roku. zgł;)­
powiedzlach na pismo przewod a zjatyckich - JaponiI. Filipin. szonej .podczas l części VII se · 
niczącego Zgromadzenia Qgól Syjaml1, Pakistanu. Bunny - sjl Zg romadzenia Og ólnego. 
nego zdemaskowały fałsz i ob· które Stany 'Zjednoczone za' W rezolucji tej Związek Ra· 
łudę apelów o przyJęcie propo· miel''1:ają wykorzystać. wraz z dzieck i zalecał stronom wal· 
rr. ycjl wyłuszczonych w tej re' niedobitkami wojsk czangkat· czącym w Horel niezwłoczne 

I jl szek wskich dla reallza cjl! całkowite zaprzestanie og· 
w uc , swycVh agr~sywnych planów. nla , tj. działali woj ennych n;) 
, Przeds,tawtcle~e. Br~zylil. P,e Byłoby to zarazem urzeczywi' lądz ie, na morzu I w powie· 
\u . Ausl1 alll. k~orzJ . z~b:a!l, .stn lenle ple~olowlcie . pielęgno . trzu . Delegacja radziecka pl"O­
~!os po delegaCIe amel ykari . wanejpq:ez amery'kaQ.skle ko-. ponowała, by nastąpiło to 111 
~kun. nIecofal! się przed 61" . · la wojskowe .. Idei" użycia że;i., . podstawIe juz uzgodni.oneg'l 
dyna~ymi atakami na rządy nlerzy'azjatyckiCh w charakte- 'mlęizy stronami· ·walc7.ącyin' 
Horeansklej Republlkl Ludo- rze . mięsa armatnIego, zreali- porozumienia o rozejmie. 
~o-Demok!-atycznej I ~hlń- zowanla zasady "Azjaci prze, DelegaCja radziecka rów 
sklej Republiki Ludowej za ciwko Azjatom", niei zdecydowanie. jak dotych 
Ich odpOWIedzi na pismo Pear czas. będzie bmniła swego s ta· 
sona w sprawie wspomnianej · 0. Jakich więc pokojowych nowiska. słusznie widząc \V 

rezolucji ZgromadzenIa Ogól- zamiarach lub pokojowym pro nim jedyną drogę. któl'a moze 
nego. gra.1le polityki zagrantczneJ i powinna doprowadzIć do PT 

Jeś li jednak sięglllemy do nowej adminIstracji amerykan łożenia kresu barbarzyńSkIej. 
pisma przewodniczącego Zgro- skl~j może być w t1ch war~l1' agl'esywneJ \\oJnle prl.eciwko 
madzenia Ogólnego I do relO· kach mowa? Jasne. ze w takIch narodowi koreańskiemu, dr,> 
lucJi z dnia 3 grudnia ub r., ,;arunkach o program~~h po- gę. która może 1 powInna dv­
nie możemy nie uznać całko- kojowych nie może b), ć mo- prowadzić do zawa·rcla rozel­
wItej słusznoścI odpowiedzi wy. Tak te~ sprawa ma się w mu i do pokoju w HOI'ci. ,co 
rządów Chlnskiej Republiki rzeczywlstoscl. odpowiada pragnienIom naro--
Ludowej I Koreańskiej Repu, OSZfZł' rup kłamstwa du koreańskip,!o I ch!ń~kieRr 
bliki J.,uclowo-Demokratycznej. oraz wsz"; 'kich innvch mHu-
j,tóre podkreśliły. że rezolucja Lodgt"a j ących pokój narodów. 
ta jest bezprawna. że pozosta­

J,mJność 1\ 'hanii 

..... ", '- -"I " " 

Z I Krajowego Zjlłzdll 
Spółdzielczości Produkcyjnej 

( fi ragmenty przemówień TO dyskusji) 
W ARSZA W A. (PAP). Podajemy skróty dalszych przemó­

wIeń uczestników I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyJnej w dyskusji nad referatem wiceprezesa Rady MinI­
strów - Zenoria Nowaka, 

postanow!l!śmy na naszy~ 
zjeździe powiatowym Jeszcze 
bardziej wzmóc czujność wc>­
bec działalności wroga klaso­
wego. zwiększać u członków 
poczucIe odpowiedzialności i 
troskę o mIenie zespołowe. raz 
wijać stale I systematycznie 
naszą hodowlę zespołową. 
zwiększać wydajność z nekta­
ra, aby przez to wykonywać w 
całej pełni nasze plany gosp:>­
darcze t przyczyniać się do wy 
konawstwa planów ogólno­
pańr>twowych. aby w ten spo­
sób dać klasie robotniczej co' 
raz więcej produktów roln ych. 

Miel zysław Werner 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej Luc!ny pow, Srem, 
woj, poznańskie, 

Chcę Wam przedstawić \V 

zarysie osIągnięcIa I braki IV 

pracy spółdzielni prodUkcyj­
nych naszego powiatu . 

Chłopi mało I średnioroln i . 
obserwując metody pracy ! o­
s iągnlęc!a naszych spółdZielni. 
coraz bardziej przekonują się 
o wyższoścI gospodarkI spó ł · 
dzielczej. Do starych. Is tniej ą ­
cych już spółdz ie lni naszeg o 
powiatu. wstąpiło ogółem 60 
nowych członków. którzy prze 
konall się. że gospodarka ze­
społowa jest lepszą I wyższą 
formą gospodarowania . 

Do chłopów IndYWidualnych 
nic tak nie przemawia o wyż­
szoscl nowej formy gospodar 
jak osiągnięcia is tniejących 
spółdzlęlni w uzyskaniu wyż­
szych zbiorów 1 w rozwoju ho­
dowli. 

zbożach podstawowych osiąg­
nęła spółdzielnie! Góra: żyta -
20.33 q. pszenicy - 22.30 q, 
jęczmienia - 20.59. 

Najwyższe wyniki w plo­
nach pszenicy ma spółdzielnia 
produkcyjna Psarukle - 26 q 
IV Jęczmieniu spółdz ielnia Szy 
manowo - 25,22 q. w bura· 
kach cukrowych spółdzIelnia 
produkcyjna Podrzekta 
320.60 q z 1 ha itd. 

Równomiernie ze wzrostem a chłopom mało i średnloTol, 
wydajności z hektara I osiąg' nym. pracującym JeszczE' Inny 
nięclaml IV uprawach polo- ~"Idualnie. wykazać. t e spół, 
wych postępuje hodowla. dzlelczość produkcyjna. to je­

Najlepsze wyniki podwzglę dyna droga do dobrobytu i 
dem JakoścI i iloścI pogłowia kultury wsI. 
bydła I wydajności mleka od O 
krów uzyska ty spółdzielnie tło Re'rbpf 
Luclny. Tworzykowó. Mechlln, te spółdzielni produkcyjnej KozIo 
Mateuszowo j Hotowo. wo pow, Mragowo, woJ, Olsdyn 

Dużą rolę w pracy wycho Towarzysze, I Hrajowy 
wawczeJ spełniają nasze pod· Zjazd uwypukl1ł nasze błędy. 
stawowe organizacje p<łrty jne, które myśmy popełnlll pr?y 
które pomagają nam przezwy' zakładanIu spółdzleln1 l w 
ciężać trudnoścI i zwalczać dalszej pracy. 
dzIałalność wrogów klaso- Gdy zakładaliśmy sp6łdziel· 
wych. Wr6g klasowy stara się nIe produkcyjne. nie znaliśmy 
przesz kadzać IV różny sposób. dokładnIe tej formy gospodal'­

Dla umocnienia gospodarcze kI. Ale mieliśmy zaufanie do 
go I politycznego spółd zielni naszej parttl I naszego Rządu. 
produkcyjnej naszego powiatu które nam wskazały drogę 

------------------------ spółdzIelni produkcyjnych. A 

Dla przykłaclu chcIałem po­
dać przeciętną wydajność z l 
ha w niektórych spółdzielniach 
naszego powiatu. Naj wyższą 
wydajność z l ha IV czterech 

że słuszne mieliśmy zaufanie, 
W ~iemczech zachodnich powstał komitet o tym świadczy fakt, że się 

pOWiększył stan spółdzielni 

d/a pokoj'owego rozwiązania problemu niemieckieno produkcyjnycn od roku 1950, 
ó Założyliśmy w naszej gro~ 

I. BERLIN (PAP). Jak donosl brany na podstaWie pOlVszech madzie spółdzielnię produkcyj­
niemiecka prasa demokratycz- n"~h w l h Ó lIt j . ną III typu. Nie bylIśmy jednak 

J v. o nyc • r wnyc l a · dość ozuJnl i nasza podstawo­na , w Kolon ii powstał w tych nych w y borów. 
dniach Homlte t Zachodnlo-Nie- 4) Wprowadzenie w Nlem- wa organizacja partyjna rów· 
mlecki dla pokojowę~ rozwią czech ustroju demo,kratyczne: niei nie była dość czujna -' 
zanla problemu niemieckiego. go, k tóry gwarantowa łby wol" wróg dostał sIę do spółdzielni, 
Komitet ten opublikował C>- ność osobistą I sprzyjałby pel- .Jeszcze większy błąd popełnI­
śwIadczenie. podpisane przez nemu rozwojowi pokojOWYCh Iiśmy. bośmy tego wroga ---' 
b. kanclerza Rzeszy dr. Wirt- sit nal·odu. położył kres reml- kulaka uyaża!! za dobrego g'O­

ha. b. nadburmistrza Muell- lttal'yz8cjI i stanowił dostate- ~podarza I wybraliśmy go na 
chen:......:. Gladbach Elfesa, pa-ezną gwarancję dlasąsladówprzewoonIczącego. 
stora NIemoelIera, deputowa- Niemiec przed , wszelką grotbą Co on robił? On nam. akty­
nego do Bundestagu Waltera agresji wojennej z ich strony wistom mówił, ie trzeba pra-
FIscha. profesora Kl are ' Ma- cować te trze"a dllac' ospo' ! 5 ) ZawarcIe traktatu pok:>- • u • 
r le . F'assbinder i wielu in. jowego z rządem ogólnonie. dzlelnię, jednak do mało uśwla 

O::iwladczenie stwierdza mię 
dzy innymi. że zgodnie z u­
chwałami międzynarodowej 
konferencji dla pokoJowego 
rozwiązania prohlemu niemie­
ckiego. która odbyła się IV Ber 
linie oraz uchwałami h'ongre­
su Narodów IV Obronie Poko­
ju. komitet zachodnlo·nlemie­
cki występuje o rea1i z<lC!ę na­
stępujacych postulatów: 

mieck lm. Traktat ten będzie domionych - przede wszyst­
g wc: rantowa! jedność Ni emiec. klm do kobiet. mówił Inaczej. 
nienaruszalność ich te ry lc>- że spółdzielnia j est nieopłaca!­
riul11. zapewni równowagę po- na. nierentowna. te nie hęrl7ie 
lityczną I gosPOdarczą N!e długo Istnieć Zaznaczał. że ho 
m icc Vi stosunku do wschodu dowla nie jest op łacalna . 
l zachodu óraz ich udz l3.ł \II ro Myśmy towarzysze nie wie­
dlinie narodów jako petnopra- dzieli tego. on potrafił nas o­
wn2go członka. tumanić. Do tego doszłp. te 

6) Jedna z najważniejs zych wróg p<>dpalił nam spółdzlel­
ptzes!anek utworzenia trwałe- nię. 

je w rażącej sprzeczności z W swym przemówienIu Lod 
Iwnwencją genewską l ustal o- ge wysilał się jak tylko mógł. 
nymi zasadami prawa między' aby zaprezentować Rwoi ch 
narodowego I praktyki między dziesięć t. zw ... faktów" jaku 
narodowe.J, swego rodzaJu oszołomiającą 

1) Wspólna walka na rodów 
Europy przeciwko boń'5klemu 
.. układowi ogólnemu" l pary 
sklemu uldadowl w Spra\yle 

Z entuz'a1.mpn1 .. armii europejskieJ", 

ga państwa niem ieckiego i jl'- Myśmy nie mogli sobie dać 
gn dohrosasiedzkich s tosun· rady. aż nasi towarzysze z ko­
ków ze WS7.ystkiml narodami mltetu powiatowego z tego ga­
j est wyco fanie wszystkich plostwa i ze snu nas ohl1rl 7. ilt 
wojsk okupacyjnych z Nie· \ ( o~laski) , Wyrzuciliśmy wro-
m iec, gow, 

sensację l umyślnie rozwodn iI 
Delegacja USA! niektóre swoje oszczercze kłamstwa . H 

Inne popierające. ją delegacje by zapełnić całą stronę , po­
mają czeln·ość. udając twolen- wtarzając dziesięć razy j edno 
nlków pokoju. oskarżać ' o kon- i to sarno, chociaż za kilżdym 
tynuowanle wojny w Horel razem używał innej nazwy. 
tych właśnie. którzy domagali Nie jest przypadkIem. że 
się tutaj głośno niezwłocznego dziennikarze amerykańscy wy-
1 całkowitego zaprzestania og- śmlewająowych . 10 .. faktów" 
nla . . Lodge'a. nazywajączupelnle 

Czy~ nie jest to szczyt obłu- słusznie te Jego deklaracje 
dy I zakłamania. · którego nie · wzorem reklamy ame l'yka ń­
da się zamaskować tadnyrn sklej. używanej wówczas, gdy 
fałszowaniem faktów, chce się sprzedać Jedną r zecz, 

Cóż się bowiem okazuje? 

Okazuje się. te . odpowie­
dzialność za kontynuowanie 
wojny ponoszą ci. którzy doma 
ga1ą się Jej zaprzestanta, ci 
natomiast. którzy odmawiają 
zaprzestania wojny, nie pono­
szą za to rzekomo tadneJ od· 
powledzlalnoścl! 

Rzecz nleprawdopodohna, a­
le to fakt! Należy przy tym 
zaznaczyć. że wnosząc swą pro 
pozycję w sprawie' niezwłocz­
nego i całkowitego zaprzesta­
ll ia woJny w Korel. delegacja 
radziecka I popierające Ją inne 
delegacje nie stawiały przecież 
1 ni e stawIają żadnych wstęp­
nych warunków zaprzestania 
og nia w HoreL Niemniej jed­
n iak USA. Anglia. FrancJa j 
niek tóre inne delegacje z blo­
ku północno-atlantyckie .go u­
parcIe i konsekwentnie głoso' 
\vały prz~~lwko Il~%ej propg. 

wmawiając w nabywców. ż~ 
chodzI o dziesięć rzeczy, 

Lodge po prostu na.~laduJe 
Mac Arthura I Austlna, 

W ~wietle tych fakt,)w Jest 
oczyw Istym nonsens. m o­
świadczenie Lodge'a. że gdy' 
by nie Związek Hadzlecl<l. nie 
byłoby od dawna wojny w K'.}­
rei I że rząd Związku Radl.le· 
ck lego może położyć kres woj 
nIe w KoreI. gdy tylko zechce. 
Wiadomo przecież, że właśnie z 
Inicjatywy Związku Radzieckie 
g·o zaczęły się r'Jkowani a o ro 
zeJm w Korei I że Stany Zj 8-
dnoczone zerwaty te rokowa­
nia. gwałcąc brutalnie kon' 
wencję genewską z 1949 rv­
ku oraz powszechnie uznane 
normy prawa rJ,)iędzynarodo­
wego 1 praktyki" międzynaro­
do weJ w sprawie wymt<1ny jen 
ców woj ennych , przy czym wy 
zysk~ły to zagaclnien ho j al,o 
pretekst do zerwania ro!wwali. 
Wladon1t' przecież. ze Stany 

h I h f l, 2) Zwołanie narady czte-
SU S \ r~ U e oozyl'r,1łę recl1 mocarstw w celu przygo- P 
TIRANA. (PAP). DziennikI 0- towanla traktatu pokojowego aństwo p.omaga kob!etom pracu:~cym 

publikowaly komunikat albań, z NiemcamI. Na mU'adziE' tei .-1 
skiego ministerstwa fin;;nsów o pełnomocni przedst <t wlcielc W wychowaniu dZI'eCI-
wstępnych wynikach subskrypcji Niemiec zachodnich j wschod-
państwowej pożyczki gospodar- nich po\\'lnn1 bronić stanowi- WARSZA 'NA (PAP). Pan-
czeao i kulturalne!!o rozwoj'u ska niemleckiego~ t l d ... " s wo u owe IV coraz szerszym 
Albańskiej Republiki Ludowej . 3) Przywrócenie ledno~(; i zakre,sie pomaga kobietom pra 
Jak wynika ~ komunikatu. IV Niemiec. do czego naród nie- cującym nie tylko IV wykształ­
pierwszym dl1lu subskrYPCji su- m!e·cki ma peine praw o 1 Ct) cen lu. ale I w wychowaniu 
m~ zad eklarowana przez ludn?ść było przewidziane prze ' cztery d z:erl. Poważną pomoc dla ma 
oSl ij gnę la 410.457.000 Ickow. mocarsiwa sojusznicze jeszczl" tpk pracujących stanowi roz­
przekrac~ ajlJc. w ~e n sposób . su- \ IV porozu mi eniu POCZdillll sk lm I>u dowa sIecI p:zedszkoll. Już 
mę rozp~sanel pozyczk! o blisko Utwo rzenie ogólnoniemieckie . w 1952 roku liczba tego ro­
łO,S mtliOna leków. go rządu przez parl ament , wy dzaju placówek przekroczyi;) 

w Polsce 7.680. P<>dCl ClS goy 
przed wojną Istniało Ich tyl· 
ko 1506 i zaledwie co 30-te 
dziecko mogło znaleźć mIejsce 
w przedszkolu. Dziś Już co 
5-te dziecko IV wieku e>d 3-7 

Zbliża się dzień 
ia bry ki pa pieru 

u.ouchomienia 
W Skolwinie 

WARSZAWA (PAP). Na 
rozległym terenie budowy no­
woczesneJ fabryici papIeru IV 
Skolwinie trwają IntensywnI' 
prace nad przygotowa'1iem l"l 
kładu do uruchomienia . Zosta 
la jut zmontowana ogromna 
maszyna papiernIcza. W koń 
cowy'll etapie montażu są Już 
urządzenia pomocnicl e Jak 
przewijacz. zwijarka zwol. pa· 
karka Itp. 

Z wielkim poświęceniem 
praeuje młodzieżowa brygad<1 
elektryków Anr!rzeja Gelety. 
Członkowie brygady podj ę li 
amhitne zobowiązania 'lia ucz· 
czenl a lO-lecia Z,"VM P o-st il­
nowlli oni skrócić o kilka dni 
wykonah ie trasy dla kabli. -ł 
uł<YL:'m ie . ich zak()llcz:rć na 5 

dni przed terminem. Realizu- lat korzysta 't wycilowania 
jąc swoje zobowIązanie. młJ- przedsZkolnego. Czas trwania 
dzieżowcy codziennie wykon'J: zajęć \v przedszkolac h przystiJ 
ją ok. 170 proc normy. gl.S- SOW?'l10 do czasl1 pracy zawo 
\\lnie dzięki usprawnieniu Oi' dowej Kobiet. Dziec iom ms­
ganizacjl pracy. t~k pracui::l cych I.aopwni rlno w 

Jednoczesnie l końcową h.- pr7ed~7.kolu nie tylko trO<>k li­
zą montażu I prac wykończe wa oolf'ke wyr:h " wawr?ą. al" 
niowych przy pierwszej ma- również 3-krotny posiłek . 
szynie papierniczej. trwa bu- Odclqżając kobiet e od p,a­
dowa fundamentów pod nastę- cy nad wychowaniem ozizcl 
pną maszynę· Szkolą się rów- starszycl~. rozbudowuje . pań. 
nleż robotnicy. którzy obslug!- stwo siec placówe}; wychow<l­
\"ać będą te nowoczeSM i w nla Poz~szkolnego: w któryclJ 
wysokim stopniu 7.automatyzo· ucznIOWIe w godzinach p07.n­
wón~ m~sz~:nY' Załoga, któl'a l e~cYlnych maią zap~wnloną 
w najbllzsz~m. czasie st anie opIekę wychow':l\vców. mo.'?,) 
p~zy . . \~lasz~11Ie : _ pra ~tycz~.e się liczyć oraz rozwl.i '1~ swe 
kwallfl."acle nal J ła 1'1 roz- 1I l.dolnienla I zamllnw:mla . 
nych fabrykach pap!ernlczy~h \lVlied7.Y Inll ymi w P olscp Tu­
w całym kraju. dowej utworzono pcJace mlo-

dlleiy w Hatowlcach ::)zcze­
clnle, Pałac ' Dziecka w War­
szawie. 12 młodzleżowvch do­
mów kultury, 84 domy harce' 
rza l tysiące śwIetlic w szk)' 
łach. Placówki te zaopllt ruje 
państwo w różnego rod t aju p:) 
moce naukowe. lahoraloria, 
warsztaty modelarskie Itp. Pl» 
nadto zorganizowano II c 711 e 
place zabaw i ogrody jcrdano-
wskle. . 

, 

Uwaga 
korespondenci r 

Redakcja "Nowln Rzeszow­
sk ich" organizuje w dniu 8 
marca br. Wojewódzką Na· 
r a rię Kllresponrlenl ów Wiej· 
~kich. Narada orlhęcl z it> si ę 
'N sali PPK .. Ruch" IV Rze·· 
swwie. ul. Asnyka o godz 
IO·tej. 

Ze \\'7.ględu na WR7. 1l 0ŚĆ 
omawianych zagarlllle r"1 kOl"c , 
spondenci wi ejscy prosZE"ni 
są o niezaworlne i punktu· 
aln~ przybycie. 

UClpstnlcy Zjazdu otrzy­
mają zwrot ku~zt6w podróży 
Oi az wyżywieni e 

Dział Korespondentów 
Itobotnlczych I ChłopSkich 
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ORKI ROZPOCZĘTE! t 

Przyroda zachowywała sIę 
tej zimy tak, jak by braia lek· 
cje O( owych gentelmenów, 
którym administracj a amery­
kańska polec!ta organizowanie 
zamachów bombowych, nal() 
tów l morderstw. Nad oceana· 
mi i mOi-zami pl-zelatywaly 
nIesamowite burze , Ginęły o· 
kręty w zatoce Meksykańskiej 
na łagodnym Adriatyku, w po­
bliżu Wysp FilipIńsk ich, N.le­
zwykłej wysokości bałwany, 
znosząc wały ochronne, zata· 
pIały mIasta I wsIe Europy 
,mrhodnlel .-Morze pochłaniało 
wyspy W stolicach dalekich 
od wybrze;i,a, burze Doalały 
wiekowe drzewa 1 znosiły bac 
I'aki, w których znajdowały 
p,'zytułek ofiary ostatniej woj-

• ny I przewidywani rekruci 
przyszłych wypraw. 

.Jednak~e nie burze! powo­
dzie, 111e szał żywlolów upa­
rnletnia te z imę: ślepe okm­
cleństwo ludzi, marzących o 
katastrofie śwIatowej, przesło­
niło klęski żywiołowe Oczywi­
ście, wiele nieszczęść przy· 
niósł maleókleJ Holandii 
sztorm, który zatopił czwartą 
część jej terytorium, lecz kie­
dy do Hagi przylecieli p. Du!· 
les I p. Stassen , Holendrzy zro-
2umieli, o !Je Pakt Atlantycki 
jest okrutniejszy od Ocęanu 
Atlantyckiego. Nie bacząc na 
nieszczęścia Holandii Amery· 
kanie zaządall w Hadze tego 
samego, czego żądal! w Londy· 
nie i Paryżu, w Rzymie 1 w 
Bonn: mięsa armatniego, 

~!gdy dotychczas złowr62b­
na krzątanina ludzI. przygoto­
wujących nową wojnę śwIato­
wą nIe była tak zawzięta. W 
Stanach Zjednoczonych panu· 
je obecnIe moda mówienia o 
"ośwleCDnym egoizmie", Za­
pewne, Amerykanów, mają­
cych skłonności do man!1 wieI· 
kości' I nIezbyt, dobrze ' znają' 
cych historię znęciło dawne 
określenie: "oowiecony absolu· 
tVlm", Trudno wszakte naz­
\vać politykę ludzi, zmierzają­
cych do wywołania katostrofy 
swlatowej , "oświeconym egoiz­
mem" We wszystkich języ· 
kach ~wlata wyra 7. "oświeco­
ny" wIąże się z ośwIatą, z ro­
o/. umem, z kulturą, Trudno lłfVa 
żać za cechy kultury te ordy­
narne okrzyk!, tę czelność 
wzbogaconych prostaków, to 
rozpasanie półgangsterów­
pólszeryfów z którymi aż nad­
to dobrze zapoznały 5ię stare 
kraj e - Anglia, Francja, Wło· 
chy. Trudno przekonać kogo­
kolwiek, że dyktowane są 
przez rozum próby obalenia z 
'Pomocą trąb - Jetell nie Jery· 
chońsklch, to waszyngtońskich 
- wielkich Chin I przywiezie· 
nia do PekInu szajki pohltych 
oszustów, w swoim czasIe wy­
wIezionych na Talwan. Trud­
no połączyć! pojęcie oświaty z 

zabobonnymi strachami, z opę- glels!{lch. Czują, ~e Jetell się 8'0 !tle będą, mogli nawel 
tanlem różnych senatorów, z sprawy potoczą się tak daleJ, nie uprzedzić!, lecz powiedzą 
ŚTednlowlecznyml śledztwami I znajdą się "" osamotnIeniu, P. po prostu: "Nic nie szkodzI. 
procesami , 1. walką przeciwko Dulles wzdycha: "NIe mO'Żemy dowie sit z gazet ..... 
myśli , co stało się w ootatnlch zaufać Ameryce Południowej . ... Obecność na terytol1um na-c"asach życiem powszednim Europa nIe chce sIę jedno .. . rodow'ym obcych wojsk, ob Stanów Zjednoczonych, czuć W Afr"ce nlespokoJ 

J 'h J • cych baz wojennych , !tte tylkt: 
1'\ ie , wyrazu "ogwtecony" nje~.. "kSądZćlll, od~e za dolary obra~a dumę narodu, nie tylkl 

n 'ech lepiej nie _ ulh'waJą, Co mOGna upl nar y. Liczy!!, l d I k 
1 "3, t k E k A uza ,e~nla go o op e una, pro 

do drugiego wyrazu - "ego- ze s are raje uropy Ja n, tektora. czyU mów1ą~ proścIeJ 
Izm" Jest on odpowiedni, o ~l~a, Franc.Ja, WIochy będą wy _ lichwiarza; zagrata to r6w 
Ile nlcJwi s ię o sobkowskl'cll In· SClgowcaml wzorowej stajni ń k J 

k ń II J NI h nlet bezpiecze stwu ra u I teresCich malej grupki ludzi, o amerya s { e. ec że się nie Dlatego właśnie walka o po 
I h d d d skarzą na swe osamotnIenie· 
c ywi en ach, zyskach, sia· Nikt I 11 ł h kój stała alę obecnie spraw<1 

nowish:acll I zaszczytach. Da· _ n e us owa Ic otoczyć, wszystkich ludzi, kochających I 
remn!e Jednuk łatwowierni -blokować, Izo!ować. Przenl~nę- j K t ' j j h \varunko',v ahno. 
Amerykanie liczą na to, że mó li do wSZystkIch czę~C! ŚWla!a . swą o czyznę, orzys a]ąc ze sprzy a ącyc 
\,j l ąc o " egoizmie" władcy ich Założyll swe bazy wsrod lodow Jest jeszcze inne zagrożenie i sferyczny ch , w województwi e r ze!-'zowskim rozp<>-
mają na względzie Interesy na- Grenlan~ll ! n~ plaskach pu· bezpieczeństwa państw: tworze ! częto orki wiosenne, ' 
rodu amerykatlSklego. Ludzie, styń afr~ kans!och, Utrzymywa' nie armil, które nie są nar() I ___ _ ___ _ __ _ __ . ___ . __ , _ _ _ _ 
szykujacy się do nowej wojny ~l za granicą czterysta ty~lęcy dowymi I które podporządko' I 
św iatowej, przygotowują 2:8- Jawnych agentów, me lIcząc wane są obcemu dOWództwU .. , Ml ~ l' t 
mach l11e tylko na Rosjan, szpiegów, włamywaczy I mor- ObecnIe tworzy się .. armia ęu' a .IJ I e ze on 
Chińczyków, Francuzów, An- derców Za swe dolary kupowa ropeJska", W armiI tej Fran· 
glików, Niemców - lecz rów· 11 hurte~ ministrów I ge~era· cuz!,. WłosI, Dutlczycy , prz~d NI· npoko."e w'n Iykan' skl"e 
nleż 1 na Amerykanów Jeżeli łów, dyplomatów I !cOKOty , stawlcłele Innych narodow .' u 
współobywatele w porę' nie do- dzIennikarzy I bandytów. Jeże· Europy zachodnie! znajdą !1ę 
prowadzą tych ludzi do opa. II w ogó l~lym wyniku wypadło OM komendą rożnych genera- zgórą sto ta! temu, (fi roku Ir.ożliw/ć rządo;JJ i zna?ezielLi, 
miętania _ będz;lemy musiell tYÓ~.r' "oswleconym egoistom łów, w tej liczbie ! niemiec· /848, pcw /erl genialn.y poeta schronienia i miejsca pracy , 
prz"znać że władcy Ameryki ~ "lĆ o swym oDosobnJenlu, kich, spośród przestępców wo udał się na posłuchanie do Prasa o tym trą/n, składa si~ 
wvkazall' nIe oświecony ego- nIe stało ~Ię to przez czyJeś jennych, Generałowie Wehr· ó;{Jczesnego papieźa, Ptusa IX odpowiednie deklaraCJe, ag w telZ 
Izm" , lecz pro'~tackie zaślepie- !nntrygJ : boJą, sIę Ich . . Jak szalo- mach tu pragną rewanżu , We Usiłował on pozyskać papieża ,sposób podsycić hlstertę wojen­
nie, prowadzące do samobó} . ych ~błąkanców, NIe przesta· dług planu n!ektórych Amery' dla idei zjednoczenra Wioch, roz- l iq, Agresor, przygotowuJący na-
stwa na tle obłakania .. , Ją Jeszcze mówIc; ia bronią kanów dywi zJe niemieckie ISta· bicia koaltcjt feudalnej Prus, ca· paś ć, trąbI o rżekomo zagrażają· 

. Europy, zachodniej cywlllza- cjonowoc będą we Francji I ralrt j Austrii, Papież, lak to pa- cfj jemu samema apresJt, 
.. . Je:lell rzucić okIem na in- cji, kultury, pokoju, Wszyst- Jest zupdnie mcyLHwe, że Fran, pU'ż .. Był przeciwko tym ideom; Je amerykaliskie przejawy sim 

ne kraje, to wszę dzie widzi się kle Jednak narody myślą obec· Cll2:om wypadnIe ponosIć od- 2 najglębszym n iepokojem, nie· c!w, a zarazem metody .. araża· 
zdllmIenie, złość , oburzenie, nie o Jednym Jedynym: Jakby powledzlalność za obłąkańc1.e f!uwiścią słuchał odgłos6w bil· ni (J innych histerią wOjenną prze 
gniew. Oczywiście, narody nie ' obronIć sw6J Qorn, dzlecl, swą pomysły generałów Adolfa HI- fZy dziejowej , kt6rej potomru da- iął lł7atykan. Oto organ jezu1l6w 
odkry ły Ame rykI wczoraj , nig- przyszłośĆ przed nIeproszony· tlera li miano" Wiosny Ludów", Toteż <fJ RZ!lmie, "Civitta Cattolica" o· 
dy wsza k ż e:; dotycnczas prote- mi ł niebezpiecznymi "obroń· , W'ładcy Ameryki pragną za- odrzucił i potępił m!Jśli rozma- publtkował artykuł omawiający 
sty nie były tak zgodne, obu' cam!", stąpIć armIe narodowe olbrzy- wtającego z nim poety, Ten, możliwośc przeniesienia Siedziby 
rzenie nie ujawniało slę tak mią "legią cudzoziemską" C:iJzb ~rzofl!J, chwycil papieża za !Japieża poza tum Włoch W 
glośno, Hangres Narodów w Oczywgcie, w kazdym kra· I\lł0d2leńcy z 30 krajów będą rękę i zawolał: " Wiedz, Że Duch ślad za jeZUItami, jak za · panią 
,"Vledniu wykaza l, jak wzrósI Ju są zdrajcy; w Jednym Jest musiell walczyć pod dowódz- Br,ży jest dzisiaj w Muzach pa· matką, powtórzy!i to faszyści z 
I . rozszer-lył sIę ruch IV obm- Ich mnIej, IV drugim więcej; IV twem "ogwieconych egoistów" r[!skiego ludu", redakcji dzien.nika..Il / .empo" ,: 
nie pokoJ'u Od tego czasu upły jednym przeznaczają dla nich , ł i umIerać za prawo Ameryka· TVm poetą by! Adam M ickie- " Na zlodzieJ'u czapka gore" ~ 
nęły zaledwie dwa miesiące, awy oskarżOnych, w innych - 6 a h l si" na ca 

fo.te·le mln!sterlal'ne. Lecz nie n IV 1; C 0wywan a" . rJ.'ic2, nO;j)iada przysłowie [(to . na/go-lecz liczba ludzi, którzy zdecy l /. I . l . ku -= b ma kraju, którego oaród byłby ym,;w eCle po amery{ans ' Ale papież bal się bluz pary- ({;ceJ poptera odbudowę Wehr. 
dawani są ron ić pokoju, wzro- p. rogram taki moz~ skusIć t.yl· s>',tego ludu. Wszak gen!'us ~ owe,' macht.u? Watykan, 1\to naJusd-
8ła przynajmniej dwukrotnie. zdrajcą · Walka o pokój - to [ t h dr jco\V f( "-

Jest w tym, óczywiśc!e, wIelka Sł~rawa nie Jednei partii al'1O '~ n? orycznyc ,z a , . burzliwej ~poki p~ał, że "w!dmo mej popiera roszczenia szowini-
zasługa uczestnIków {{ongresu jednej klasy: walkę o poJ.;óJ NIe d~l\v~mnle, :;;e w,e Fr:ncJI,. krąży po Europie - widmo ko· stów i rewizjonistów zachodnio­
Wiedeńsk iego , którzy powro- prO\vadzą narody , Jest to mler do l~o~Hetu " 1~t6eryl \\ :~~ manizmu", l Ż~ sprZySIęgli się nt em/eckich? Watykan, Kto blo­
olwszydo swych kraJów, p o.!W , nl1< . patriotyzmu ka~dego oby- przecIw o . ,~tWO z n 11.. . przeciwko, n iemu "papież i car, gaslawi agresorom am/1fykań.­
zal! setkom m!Honów ludzI, żewatela. Po wypadkach lat oila europejskiej, wesz!o, ok!)ł°MclterrtiC~.t Gu/zo!, · frimcuscJJ ,sklm? ,Watykan, A wiec /!to m, 
poUtyka siły prowadzi do katn- tnlch, po niepokoJących wiader stu deputowanych ,bur.wa:yj- radykałowie l niernuccy (Jot/ejan th, żac"hrca . do sprowokowania 
strofy, że porozumienIe między mościach ostatnich miesięcy, nych 7. różnych partll" ci" , SlofE a te można prucZ!Jtać ~oweJ wojny śrz:atowej'? Wat!) , 
wielkimi mocarstwami jest ko- wszyscy uczciwi ludzie lrozu· Nigdy dotychcz~s władcy w ,Manifeściiit.omurUstycz· kan, 
nleczne l możl!we do urzeczy· mieli, że nie można obronić po Ameryki nIe byli tal{ szczerzy. r!ym:'. I wIośnie z kół bliskich papi;­
wistnlenla, Lecz na rzecz rOl- koju, nie moma mówić o bez- tak cYlllc~nl, tak natrętni w Od t!Jch tat strach watykanu Ż?;JJi zaczynają się rozch.Odził 
SŁerzenla walk! o pokój praco- pieczeństwIe ojczyzny, Jeżeli gw~m d~zen!U do rozpętanl~ lał: to sformułował w Języku po'.- pogłoski o - rzecóy moi na­
wali nie tylko uczestnicy Hon- rząd nie ma prawdziwej niela· WOjnY, Nigdy r dotychczas na etyckiej przenośni MtCIUewicz, zmianie miejsca pobij/U ... 
gr;esu Wledel1skiego: wbrew !eżnoścL.. rOdYt c~łe1? Ś\\llat~ ~le ~~l~zy przed duchem bożym w bluza.;!l A gdyby tale Watykan przestał 
wiasnym intencjom przyczyni. y a o I~rn e, a ~ eus ra llldu Paryw, Berlina, Moskwy, :::spó/dzialać z podpalu.;zami po-
l! sIę do tego lllemądrzy i ()- ... Dwukrotnie w ciągu osta- szen ie: tal(}e~nomyśln., e o ura. U~'arszawy, Pekinrl wzmógł sif koju ś-:Diata? Czy nie byłoby to 
krutni ludz Ie, dą~ący do nowej tniego roku parlament angie!- ~?wame S\I ~ c~ pań~t\V l przy J('szcz~ bardziej. Rzecz !EJ tym, iż z[:,odne z interesami Itlilumów ka 

j ski musiał stwierdzić, że Ame· szłoś: 1 ludzko~ cl. . _ k"munizm przestai był widmem, tc>lilló:::.: /la całym świecie? Nzecz 
1170 ny. I'ykanle wszczęli wrogą akcJ ę Dla . spra'wy PQkoju , dla lu- stal St~ m<Jterialf/ą siłą. j&sna, by loby to zgodlle z tymi 

W ciągu dwóch mlesl!,;cy po przeci{\'ko ChInom nie tylko du, kazdegoo człowieka nadcho- ' . , . 
kazali onI caleJ ludzkości, że dza, lata decyduJ'ące , Wojnlp w ,asll!e Interesami, 

J bez aprobaty, lecz nawet .bez . Ponieważ w IWatykanie obo· ł 
walka toczy si!,; nie między powiadomien ia swych spr7.y' można zapobiec I wojnie zapo- rtIią:wJe lin/a polityczna impe. 
dworna światopoglądami, nie mlerzellców Tymczasem na te- biec trzeba . Lecz o to należy rtalizmu USA t, jeżeli si'i lam 
między, grupami mocarstw, rytoriul1l angielskim znajduJą walczyć, nie odkładając wa!l(1 co~ czyta, t.o przede wszystkim 
lecz między życiem a śmler- s ię amerykańsk ie lotniska woj- do jutra ; walczyć o to, aby prasę amerykatlską, dlatego ów 
cią" , skowe . Pewnego, bynaJmnlel świat mla! j utro - jasne, lel(- !Itrach zaczyna się tam przeja· 

• nie pIęknego poranku, pre- kie, złote jak południe Wlać w bardzo ameryllaftskiej 
mier WIelkiej Brytan!! może letnie. hrmie Mtanowicie .. , 

" ,NIe ma co m6wić, , . ośwle· 
cenI egoiści" przeholowal!. 
Wyprowadzill oni z równowa­
gi nawet konserwatyst6 w art· 

(25) 

s Ię dowiedzieć, że kraj jego ---- W USA wyposa,źa sl~ podziem 
został przed godziną uwIkłany .) F~agmel1 ty ar tykum Um11!'-1 fUJ piIJczary ł groty w urządu­
W wojnę. Dzls wszyscy jasno szczonego w "Pra\V~zje" z dn!a!3 ma, które " na wypadek ato­
zdaJą sob ie sprawę, 1:e radzIć lutego br. . mowego ataku miałyby a-

!1te Watykan ;esl poslaaaczem 
najwię/iszaj po US/ł ilości liota 
i dlaiego nie mate aecydowal! 
się na zerw anie mtymnych sto­
SllIlkó,:: z IValt-St reet, 

t 
Dlatego też właśnie papież 

b epsko '<"I'ia w Tlocy i stara sir 
stać [f}()kiJ/ siebie histert~ WOlen­
MI 

MAT 

& 

er~,~~~~~~ :DZ/EWfTA ::;ti'i2.Q, 
' S _ ~~IJ~A'Z"''''' "'ABAtaUl "'''u%~II:·t<'o",ows,,''' • 

- Nie latwo na to odpOWiedZieć, zbyt skomplikowane ta­
gadnienie. Zazwyczaj tłumaczy ~Ię Je niskim, pozIomem kultu· 
ralnym ludności murzyńskle,j, 

- Ależ ten poziom podtrzymuje się sztucznie, Pan wie 
nlegorze\ ode mnie, 2:e rze~ nIe w cZllszce Murzyna, a w nte-

ale cz:,- on myśU o czymkolwIek oprócz swoje,! pracy? Spyta" 
łem JakIch mają pisarzy, a ten pOWiada: "Może moJa żona 
wie, Ja nie czytuje powle~cl", Profesor Haynes objechał całą 

• Europ., dwa miesIące sp~dzlł we Francji, a co tam wldzlal'!l 
!{ledy mu powiedziałem, te plan Marshalla to pomoc nie dla 
Europy, ale dla samej Ameryki, był zdumiony: .. Po rall 
oleiWSZY słysze .. .. , Ha~dy orientuje się tylko w swojej specJa! 
noścl - ten handlule slnurowadłaml, a wlec pasta do obuwia 
~o nie obchodzI. Mówią "Nowy Swlat" , A co tu' nowego? Ze" 
brali wszystkIe przesądy EuroP~l myślą, że : mają praw@ 
u czyć Innych"." 

Dzlenntkarz zmIeszał sił: , . _ 
_ Profesor Adams choruje, ale Jutro rano odWIedZI pana 

na pewno. 
1{uśnlen: uśmiechnął Ile nieznacznie, 
_ Gazety rozpoczęły przecIwko panu batal1ę, . piszą, te 

pan lest komunIsta , a profesor Adams zajmuJe, ze tak po, 
\y!em, stanowisko ofiCjalne, Pana zapewne dziw!, ~e. j~ pana 
~" tam? .Jestem Jednym z organlzatol'Ów "LigI Przv\aclół Po­
k~tu", Chc!el''Jyśmy, teby pan wystąpił \~ New ' Yorku. Ma­
dison Square Jest największym lokalem, ale pan zobac~y 
~l' nie będzie wolnego rlejsca_ Profesor Adams trzyma Slę 
:! ' d~la, mamy lednak~e w lasze] "Lidze" profesora shemit 
Mlckley'a, kilku duchownych, nauczycieli, lekarzy. 'lu nl.e 
chodz1 o politykę, ludzie pragną pokOjU. 

liiedy dziel'.nlkan odszedł na chwilę , kuźnlerz szeptem po­
wIedział: 

_ Jestem także komunistą, Borykamy si~ cięzko, .. Czy 
R'oge uścisnąć pa'1u rękę? 

. Profesor Adams rzeczywiścIe przyjechał do hotelu, Duma! 
Ir.:pomkn;tł o nieszczęsnej ank.ecfe. Uśmiali się obaj. Adami 
wwleclzlal: 

_ Barbarzyńcy, Mogl1by mać J)ana nazwisko. Powledz!a· 
łem dz!sla l reporterom, u J>ańsk1 przyjazd lest z:aszC%ytem 
I"lIa AmerykI. 

_ No, to tut ptzesada, ale co do Murzynów, ezegoł tu Hte 
~lumlem: PrzvJ)OmmA mi to Nlemoow_ CiekawI, "YlD paD 
ttlumac:ą takt. 1t00000ld' . 

równości społecznej. . 
- Osobl~c!e zgadzam s1e I panem, ale ka2dy naród mil 

!Woje wady, nie łatwo lest walczyć z przesądami... Kiedy Ile 
pan przyjrzy naszemu tyciu, sam zobaczy, 1:e nauka korzym 
u nas z wielkich przyw!lejów: "trzymu,!emy subsydia plenlę~· 
nI'! [ to dute, Na warunki pracy nie motemy &1, skarty~ . 
Mam~' pIękne audytoMa, biblioteki, Instytuty tp1!cJalne, leez 
nie zawsze nas słuchł'ją· .. 

Dumas spędził wIeczór u profesora Haynesa na InteresuJą­
cej rozmowie o antropogenezie; był zachwycony - !let tutaj 
zostało zrobione, Tam poznał młode~o biologa z Nashvllle, 
który wypytrwal go o prace Francuzów, Przy herbacie, kie­
dy lui porzucono poważne rolrnowy, biolog poWiedział: 

- To pana ubawi Inko cudzoziemca: w'edług praw naszego 
stanu nie wolno nam wykładać studentom teorii ewolUCji, ule­
galIzowani są tylko Adam l Ewa, a :sa plthekantropusa można 
dostać się do wlęzlen1a .. , 

Znalazłszy się u siebie w hotelu, Dumas długo nie mógł za­
snąć. Nagle usłyszał krzyk! Zarzucił szlafrok I wyjrzał: pol!­
cJancl prowadzili młodego mętczyznę I kobietę w pltamle, 
Lampki to zapalały sIę, to gasły, krzątali sił' fotografowie, 
Dumas myślał , te nakręcają tu jakiś Wrn, lecz jeden z foto­
grafów WY.iCłśn!ł: "Kolejna obława. Nie mala świadectwa SIu­
bu .• , Dobrze, te nie Jest J)Ótn~, zdątymy dać do gazeL," 

U st~ble VI pokOjU Dumas grzmIał: "Co !Q ohyda, I oni 
Jeszcze rozprdwlala o wI')J'l'ścl Właża clo ł6~ek - kto z: klm 
'pl, wła~ do m6zgów, .!z:y nIe łaska tłumaczyć JX)Chodzenla 
człowtek3 J~zykłem Ezopal przy tym otumanili ws7ystklch . 
00ąw14ete. proleHT Ademt M '-an!.lJf.Mow ". krantołoA', 

Naza,jutn rano, ktedy pracował w swoim pokOjU, przyszedł 
ku~nlerl, ten, któ ry był na lotnisku I przyniósł gazetx z arty­
kułem Billa Cootera, Dumas czytał I dzIwił sle - jegc blale, 
krzaczaste brwI podnosiły się co chwila, Potem ogłuszył Ame· 
rykanlna wybuchem śmiechu: , 

- No, wie pan ... To zuch, trzeba umleć wymyślić co§ pl)~ 
dobnego.. . . i 

Odłożył gazetę i spyta!: 
- A czy u was ktoś w to wierzy? 
- Niestety, wielu, Pan jeszcze nie wie, w jakich warmi. 

kach my tu pracujemy. Ten artykuł przerazI wielu ludzi. Z~ 
pl-zeczyć nie mamy gdzie , "Dally Worker" ma mały nakład 
Cieszymy się bardzo, że jutro pan będzie u Adamsa. Wkrótce 
wszyscy o tym będą wiedziel!. Adams, to człowlnk na stanC' 
wisku, każdy zro;mmle, że jeśli on urządza przyjęCie na pana 
cześć!, to artykuł ten jest zwYkłym kłamstwem, Nasz przyja.­
ciel. profesor lVjlcklev, także będzie u Adamsa. Artvkuł CO" 
stera to prowokacta, chcą zerwać wiec , ale to się Im nie uda , 

Humlerz długo opowiadał o t-udnośc!ach, z którymi muszą 
walczyć lel<'o przy!aclele, Oumils słuchał z roztargnieniem 
I uśmlech<tl ~le, Wyobrażał sobIe, że jest szpiegiem, który; 
wykrada taJr.e dokumenty, to znów gestapowce'll, wreszcIe sa" ' ... 
tynm, kt611' napastuj@) w Lasku Bulońskim paryżankI. . 

(C. d. Ił.) 



elr ... - . ; 

Clllewrnistrz Michnł Kiełbnsa 
odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi 

KIedy na walnym l'łbranht 
HldIJaSVW8 USłY~Z8Ia. te Je] 
mt;!Ż<i ~ybrall członkOW!e spół­
d7.ielnl 'prodllkcYjneJ nlł powla 
towy zJald do .., moka była 
b'irellO dumna 1. nIego Wyhór 
był mIarą laufanla. JakIm dl\­
n:yll KipłhR~e- c,lonkowle- sp,\ł· 
dzielni proollkcv jneJ. Ąle Hl~ł 
b'l~OWą C/Pkłły leszcze 1nnG 
nle~pod/lankl. 

Po upłyWie kilku dlll mąi 
m118Jmlł: .• Jadę do W INzawy 
n~ '"Jazd" PVC1.ćjlkowo nIe dO' 
wlerz"ło . 'ak~t :o? Ty lam po· 
Jcrl·lu~7? Ano. lridź - dorlał.l 
S1.vhko. skoro ('Ię - wybrali ..• 
P"aw\lę mówląl'. to lfl:droścl· 
ła 'llężowl porll'My rio W;JrS73-
wy. do stolicy, o której wiele 
słyszllła. 

nad rozwojem nodowU obok 
fachowej wIedzy - oto podlita 
wy dc>brych wynIków hod" 
wI!, Jakie osIąga chlewmlstrt. 
MIchał I{tełbasa. 

Państwo Ludowe ocenlro 
wkł . d pracy MI, hała KIełbasy 
w rozw6J hlYiowli I umlJCnle­
nie goopoda"cze sp ~Id/lelnl 
produkcyjnej w Czerteżu. któ­
ra promienIować będzlf:' na 0-
k )ł!czne wsIe. lako przykład 
wyt~lOś('1 zespołuwt-'go gosp" 
darstwa. ktÓl'ego wynIki będ"l 
'm'lgnesem przycląg~Jącym 
m~ło I średnlorotnycllr/'ttop6w 
d" zespołoweJ gltllpodarkl. .• 

MIchał l\lelbasa chlew, 
ml'itrz z Czerte;\'<i poje('hał 1e) 
Warszawy . Klarly po elwó"h 
dnIach wrócił do domu. KIeł­
b'lsowa a ż zanlpmów!ła na wl, 
dok srebmego Krzyża Zasłu­
gI. laki hłys/c!.;)ł na JPgo od· 

Na zdjęciu: Michał Kiełbasa f dorodne okazy 
z pruwadzonej przez niego chlewni ,~ Jłdzielni pro­
dukcyjnej w Czerteżu. 

Krajowy Zjazr! Spółel7'<:>ICl: 11 
ś,,1 ProdllkryjnPI zostflwił tV 
p1mlęci Klpłh'l"Y nl,,,,~tRrtl' 
wrażenie a Jednocześnie nsu, 
czył... 

- Nauczyłem sIę na Zje:t 
dzle wIele - mówI Hlt'lhl.1sll 
- nIe mo~emy my spółdllelc) 
dą~yć tylko wyl'lcznle do roz' 
woju go~ponarclego 'lRszy~h 
spńtrl/lelnl MUJimy tet pom'ł' 
gać dźw!g-a<' sIę cora, \Vyż'!] 
chłopom lilf!\'wt"łnalnyoy· I dll'l· 
teRo la chętnIe ltRMpmu p() 
wtem I pokfltę I~k trz~ba pr'l' 
cować. by O$IagnAt' 7 hodowl! 
n.ljlep~7.e wynlkt Berlę mówt! 
równIeż o moim tyciu. o nA· 
,>.,.el ~pńłrl7!elnl. wc;ki'lżę dro'!!;; 
do clostlltku I rozwolu ...,. do 
sp6łdzlelc7~1'1 oroollkl'yfnej. 

śwlętnym ubranIu. 

- Tyle clę MIchał dobrego 
spotkało. I na ZjeźdzIe byłe,~. 
Warszawę wld7.lałeś I terHZ ten 
Krzyż Zaslugl - mówIla za­
dowolona I dumna. 

basa l zap<iłem do pracy, wy 
nlkl nie dały na siebIe dług.) 
czekać. L.mnlt:.i~/yla się śmier· 
telność świń Terfll rio l7arlko­
ścl n!llpl.y urlustenle czy pad· 
nięcle trzody. 

Racjonalne wyżywIenIe -
ł\lełbasa chętnIe zagl!jda do 
poradnIka hodowcy - wpłynę 

10 na wzro t ' pogłowia trzody 
chlewnej. Od marra do grud· 

Nazajutrz wczesnym ran- nla ub. r. wycho,wał 140 szt. 
Idem mo~na Ju~ ~potkać chlew warchlak6w. za które spółdzlel 
mIstrza Hlethasę kr7.ątQJącego nla uzyskała po>kRtną sumę . 
sIę koło spółi "e!czeJ trzody 
chlewnej. A dba o nią troskI!. Wzrosła tet 1103<' sztuk z Jed· 
wie - zawsze Jest w porę nego miotu - t5 a nawet 17 
nilkarmIona. kor yta a~ nłysz" sztuk nie należ:llo wcale <h> 
czą, takle s~ wyczyszczone, na rzadkoścI. Chol'laz najwlęce, 
wóz wywieZiony uwagi po~wlęcał macIorom, to 

-"- Hodowla rlaje (lllzO 1,C)- w tym okre'lle wychował 10 
rzyścl go-;podal'ce spółdz!el tuczników. ka~ iy z nIch wa~yl 
czeJ. !l~ l Jak wychowam takI ponad 200 kg Sp6łd7!eln!d 
też będzle z niej dochód - mó sprzedała Je p 'ństwu Hażdy 
wl Kiełbasa, Jai,by na uspr9 . 
wledl!wlenle. Jeden to przeszło 2.500 zło­

tych dochodu. 
Jeszcze przed rokIem był() 

zupełnie InacleJ. Sp(\Ijzle-!cza 
chlewnIa była u.mledllHna -
traktowano ją Jako .. p!ąte ko­
le> li wozu". Dochód z niej nie 
był du~y - ledwo pokrywały 
się WydiltkL Tak było do lute­
go ubiegłego roku. 

N!e mogłem rJluiejna to 
patrzeć. przecież w naszej 
spółdzielnI !stnialy warunki d~ 
rozwoju hodowli. Zgłosiłem 
się do pracy w chlewni 
m0wl chlewmlstrl fiie-łbasa. -
M Irnowa!y ~Ię wtedy u nal' 
młode świnkI. była to duża 
strata dla na~ I państwa. nie· 
wiele moglIśmy miastu dostar­
Cly<" mięsa I tłll</CZU. 

Ale zabrał sIę MIchał ł\let-

* 
W tym rolw sp6ldz!elnla 

produkcyjna IV CzeI-teżu po­
stanowiła rozwInąć hodow!t;: 
trzody na wlęksią skalę. MI· 
chał Hlelhasf! jest tego najg') 
retszym zwo!ennlklem, 

- Nie to .. że pracy będę 
mIał więcej - IV lęK.sze tei lJę · 
dą .lasze doch Kły. a jaka wy­
~oka będzie dnlówl<D - aż si,: 
skrohie Michał KIełhasa pIJ 

głowie z UClrchy, że n lemflłv 
jest Ich udział IV l"Olwoju spól 
d~l.elczego gosp .. darstwa ZA· 
danIom sprosta. Ju~ na kont· 
tego roku wychował 30 war 
chlakó\v, 6 mo·c lor lest pro-

śnych. a każda powInnI! d'\ć 
przynajmniej dwanaście mil' 
łych. 

Amhlcją MIchała Hiełbasy 
chlewmistrza czerleskleJ 

spółd71elnl Jest. aby dochód 
z IndowI! tr7.lluy chlpwne] st'l' 
le rósł I dlatew> ofiarna pracę 
połączy! z nauką . Z uwagą SI'l 
cha rad I w~ka7.rwek powlah 
wegoo weteryn'łrza, '1losuJ~ 
przoduJące metody radzleck!t" 

Tro~kllwa. rzp.telna pracn 

Dlaczego w 
Stanisław Prduch 

" 
Polne-I" 

W PRZEMYSKIEJ Fabryce Maszyn do Szycia .. Polna" 
nie prowadzi się phnowanła operatywnego; Roczny plan pro­
dukcYłriy rozbIty Jest tylko nil kwartaly i miesIące, nie jesl 
natomia~t ro,blty na dni!! CZy choćby dekady I oczywiście n'e­
doprowadzony do pOllzczel(ólnycb stanowisk roboczych. 
W tym "taoil' rzeczv ludzIe pracuia jak sami chcą. Nie znaczy 
to jednak, że załoga "Polnej" jest niezdyscyplinowana, ~e 
jest obOjętna dla spraw produkcyjnych. . 

Tow. Władysław Wall oś ząa 
le sohie sprawę. że taki 'ltan 
necw lest niezdrowv dla za­
kladu.nie sorzvla w7roslOW! 
o,uvdaino:lcl oracv. a wiec I .e· 
aTizacH 01"1,10\ . vch zadań. Oll, 
to::o prohlem ten pro .uie roz' 
WiqZllĆ na swoIm wvd7iale ~pC)­
~rlhem nIe lako g-nspociarczvm. 
.~ ooczatklp.n1 k n1:clee ) mleslaca 
,,\ ofll ie odlewnlk0w I ohla~nla 
[ch takle stola przed nimI za­
r!:,nla. CI znów. orzell~zala to 
na swoie stanowiska rohorze 

zflhierll ia sie do dzieła. Rn" 
'ronla wiecel. dru!!l raz mnie!. 
C::vstem ten wvhlia oC7vwl~cle 
7, I"Vtmu nr'!cv Inne rl711llv. któ­
rvch nrooukcla U7.f11P+"t'''la 
Ipst orl rńwnn ..... lor""' .. n dro"łv· 

wu pó1f!lhrykiltńw . r nic nz1w, 
nc!?o. 2e w wvoac1ku. l?dv za-

kład nie otrzyma na czas surów­
ki (a tak sle właśnie zdarzyło 
t\ lutvml. lub blatów - o wyko 
n·mlu olanu właściwIe nie mo­
że byćwtedv .nowy. Zal1asy 
o6rr"hrvkatńw w nagazvnlt" są 
niewielkie t szybko sle wy· 
czeroula. Wówczas ludzie t'0 .. ' 
ooczv na,8 oracę na cllllówke 
orzy . wszelkle1!o rodza tu robo­
tach S!o~podarczvch. Mam ,­
tl'awstwo czasu panoszy się j'lk 
nigd)/. 

WARTO sle je~zcle 2atrzy­
mać przy normach orilCV. Ilłlde 
ustalono w "Polnej". Przy pro­
dllkcll maszYn do s7.vcla 7.ałogoa 
oracu le tui: orll'?l rok. P' !I'W­
!lH' tzw. wyjściowe normy u' 
qtl1lone bvłv ot. tak - nA oko. 
Nie uwzl?leclnlono wówczas te-

Pozory mylq ... 
Rułeka demaskowal'!. zrywal'! 

rer M (11e5) 
. . -

,ZKaAlU~d 
TWORCZOSC RAC' JONALlZA fOKO W 

WIEJSKICH 

MOSHW A (A R) W Kra<modarze zorganizowano na· 
radę l'acionall.,at"r0w \\Ilpi~kldl ora7 wysfawe. naktó 
reJ z'lrlemonst"ow1lno 280 mIlszyn i Ilrządzeń. skon8tt-uo 
wanvch orze7 kol· hoźn ł l10w. Wvnllłllzcy I ra('lonallZl:lto 
rw w!eiscv poświ ecala ~7.<:7N!,<lnie wiele IIWRg! mecha· 
ni7al'!1 1"0hc\f pl"a("oci1łllllnvch na kl"pi~I(c1Ch. Na wysta 
wIr. ~aópm0nstrowflnn 01(1,10 ~O mnóe!i ma~2yn do ClySZ· 
ClenIa i łfl(\(jwnnill 7i;Jrn;j . 7i1?('7nle nrzvsPieszafqrych 
oCZV~7C7.11nle 7i'lrna na klppl~k<lch UWflge zwlerl';·· ,l< 
cvch 7wr~Cil mor!p! zme,'h,mi.,owilnp[!O klep!'ka koleho­
Z(,Wf'!?O wvhllónwnne!'o wenlll!! pro(pl<fU k0wClla Twana 
B3IAhv '7, knkh(>711 lm BIIOlpn1f'!!'o (rf'lon 1p.l1lnl:tTf1r1/ kll 

Na wv~tfl\Vie mo1:na ;oohaczvr · m In speclalny pIu!,! 
do nnnknnv\Vlln!R dr7ew · Wyni11117cv kotrh07.nwl Olkol' 
strunwf111 te' wlpl€' mA"'lyn rlo oleleenownnla h1-1wełny 
oraz urządzeń do przygotowywanIa paszy ella bydła. 

PRACE NAD HISTORIĄ LITERATURY 
NAROnOW ZSRR 

MmH,WA (A R) UczenI radzieccy pn.ystąplll do 
otlrHc(,wanIA wl"lklPlro d,Ieła - .. HistorIa Ilłeralury 
narodów ZSRR w epoce rarlłlel'klel" Nad dzleh·m tym 
prarlllq zespoły In"tytu!ÓW Ilterl:lturv Akanernll Nauk 
reollhllk 7.wla· kn\\ vch. pod klerownldwem In~tytutu 
Ulpr t"rv ~wlf1tnwel Im. Gorklelro I InstytUlu Dale 
klplw WSChOf!tl no I1rlzlHłu w OOrRcow'm!u tego dzlełll 
bcrla rńwntp~ wrl"l!'nlec! uracownlcv wvr!7.11lł6w litera 
tllrv wszvsłklrh fil'I AkHdpmll N'auk ZSRR oraz wyż 
azp· Ilczefnle reollhllk I ohwodfiw autoncmtcznych . 

NaDI<l;:!ny rńwnle7 zost<lł rozdzIał pośwIęcony historl! 
bl?łnrllckie-I ll teratllrv r<odzterklel. W opl'acowl\nlll są 
n7d7.iflłv . amllwl'll.,ce hl~tnrle radzieckIe I Ilteratury 
Iltew"k!e!. łotew"klel. estoń"klel. 1!M1zlńskleJ. azer beJ 
d7<lIi~kleł. ur.herklet ! turkmeńskIej. 

-praCU(e 
Ito. 2e już poolerwS7ym mle· 
qlacu. surowI dotychczas 'ra· 
cown!ev. leśll chodzI o nowy 
rodza I orodukcll (przed tym 
produkowanO maszyny roln!· 
c7.e) szybko opanula proces 
te( hnolorlcznv I z łalwn~cla bę 
d" mogli wykonywać po\Vkrz~­
np lm zadania. 

W rezultacIe wlekszośt pra­
co~nlk6w - zar6wno młodych. 
tak I starych zatrudnIonych od 
pierwszel chwilI wprowadzenIa 
nowel o,'odukctl - wysoko wy 
k'lllU le okrp.ślone normami za­
dania. Nie "O fzacikDścl nale7:q 
wypadki. że sto;llnkowo nie· 
d,lwno orr.clllacy mlodzl ludzie 
uzy"kuta 800. 900. a nIekiedy 
nawet lOOO' orocentowy prze' 
n~b I to nie w pełnvch ośmiu 
R"od?lnach oracy. ale nalwv~el 
\~ pieclu czv s7.eśclu. Ma to 
",letsce szc7.eg>ólnle w wvd/lale 
monta~owym. T tak I1P. AntonI 
Hudzlo 7.atrudnlonv przy mon· 
t<o~u IZłówek uzvsku le około 
6()()..procentowe wykonanie nor 
mv w rlagu zalerlwle OOI')\vy 

dnia robocze.'!o. StanIsław Ma-

rytmicznie? 
zurek 450-500 proc .. MIchał 
Głowińsk! do 500 oroc. normy. 
MLoozrEŻOVVA brygada 

Im Janka Hr. sIckIegO, wystą­
olła we wrześniu uhlegołego 
roku z żadanlem przeorowadze 
nla rewlzll norm. nlestetv 
orzedstawlc!el Zartądu Okre"u 
Zw. Zaw. Prac. Przem Drob­
nc~o· I Rzemiosł ob. Buczek, 
nie WYlazlł wówczas z.Qodv. 00 
niewai: w skali całego zakładu 
orzecletna uzvsklwaneJ normy 
l""l2komo nie orzekraczała 140 
DIOC. Takim oto bezduszn Im 
pode Iściem do sprawy zostara 
Z'lprzepaszczona cenna lnleła­
tvwa młodzieżowców . 

Nie na tym Jednak konIec. 
Ten teden nleprzemyślanv krok 
.cia,gna! za sa ha I Inne następ 
stwa w nos[, .. ;! wvsoklego prze 
Kroczenia rocznello. planu n· 
nansowego. nIe mówIąc (u~ o 
t;.,k!ch oto 1)a1'adoksach: średni 
nrzer6h or.C znormowanych na 
W\czlale montażowym. a \\<'p.c 
IV końcowe I fazie oro<lukcv IneJ 
\~ !,łla słe zwykle w granirach 
300-400 oroc.. porlc7.as P.'dy 
pl"n mleslaca stvcznla zakład 

kalk zyta sIę pełnym sukcesem 
- powstała sp6łdzielnla pro­
dukcyJna. 

wYkonał zaledwIe w 110 pnc. 
- W lutvm n?tnmlllst - opłpra­

Jąc się na dotychczasowych 
~oostrzetenlach. Ił w .. Polnel" 
t.,lko na nich motna budow<!~ 

Teraz potrzebna jeszeze 
w!ozelkle twierdzenIa..,.. plan 
h/'dzle wykonany najwytej w 
75 proc. 

Jeszcze wIosną ub. roku 
:;zęść mieszkańców WyiJ.,. 

klej Strzy~owsk!eJ wyraziła 
chęć przystąpienIa do spół­
dz!elnl prudukcy JneJ. Tyle s!c 
wtedy mówiło o spółdzIelnI. 
~e czterdz!estu; gospodarzy 
zdecydowanie wyraz!ło swą 
gotowość podpIsania stitUtU -
organiz!lcJa partyjna duznała 
zawrotu głowy od sukC'esu I 
wygodnie spoczęła na laurach. 

wTe nIe chcIał· podp!sa~ st:l­
tutu. 

Jakto. pytano sąsiadów, de> 
nIedawna zwolenników zespo­
łowego gospodarzenIa - pne­
cleZ wiosną byleś z natQI 
Chciałeś ... ohlecałeś ... 

c7.ynnie ' towarzysze z wysoko­
strzyżowsklej organiza.::jl par­
ty JneJ. Z tej porażki wy­
ciągnęli wnioskI dla dalszej 
pracy. Dokonano przede wszy­
stkIm analizy postawy wszyst­
kIch członków. - Uderzenie IV 
kułactwo milsi być s!lnl' I cel, 
ne - tote~ mUSimy być zwar­
cI I silni JednomyślnQ.<;clą. 

maskę obłudy z jego twarzy większa czujność 
--. to naJ\Va~nleJsu w pracy.,- ."-<---------=---­ - U nas oracuJe sIę całą 

parą - mówią rohotnlcy prz.e-
0I\,sk 1et Fahnkl Maszyn d() 
Szvcla - dopIero w dr'wleJ 
oolowle mlesl'łca. Tak hyło 
~awsze i widać tak musi być. - Nasz wysiłek nie poszedł 

na marne - mówili clłonko­
wje partiI. Swl3doml są chło-­
pi: nik. Ich z ral obranej dro-
gi nie wróct.. , 

JesIenią O'rganizacJa Rlartyl 
na wróciła na .. pozycle' bojo, 
we". końc7yły się zbIory zbll-
:tał sI sIew jesienny. Teraz 
trzeha założyć sp6łd7iełnlę· 
Siać będzIemy na wspólnym 
- postanowiono. 

CzłonkowIe organIzacjI par· 
tyjneJ pewnI, że nastrój. jakI 
panuwał we wsi. nif' uleg·t 
zmianie. z mniejszą aktywno-­
ŚCią prowadzili prarę P)lttycz· 
n'l. Zdawało Im się. że zostato 
Jedynie f(łrmalnle zarejestr0-
wać spółdzIelnię. Tylu jest 
chętnych ... 

Wróg klasowy wykol'zystał 

okres demobilizacji 

Nadeszło zebranie ł wtedy 
oka,,-ało sIę, te we wsi niewl~, 
lu hardzo niewielu je~' chę!' 
n~;ch do wstą'plenia do spół­
dzielni produkcyjnej . Nikt pra 

Ten zastanawiał sIę czym 
mó {I się wY'kręcaJ I mówił : 
- Wtedy. na WIosnę to wam 
wIerzyłem. Nie wledztaiem 
wtedy jak to Jest naprawdę 
w spi)łdzlelni. 
. - A teraz to wiesz? 

- Ano wIem. powiedzIe!! 
Inn!; szczerzy ludzie otworzy 
II łalwowlernemu oczy. Nic 
póJdę z wamI! 

Ten krótkotrwały .,odp,)· 
czynek" kosztował organizację 
partyjną utl'atę 7.dohytych Pl) 
zycji, wyrwał spod Jch wpły' 
wu słahieJ uświAdomion ycłl 
Chłopów. odgrod7.ił od w,1 mu· 
rem niewiary I nl e llfn(,,~cl. 

Okres tell wyk<)r7ystał 
wróg. kulak i spekulant ktcj, 
remu biernośc' o"gan izf!cjl pur 
tyJnej po7.wolitu na b?7..karnc 
grasowanie po wsi. Teteż 

nie żałOWAł trudu. hyleby tyl' 
ko nie c!opllśclć do zflło7en ia 
spold7.ielni prodllkcyjnej . 

Cdonkowie partii muszą 

być zdecydowani ---
Nie zatan;ull jcdn"k rąk b2Z 

A Roman Górka. Nihy czło­
nek partli. a od czasu. ,!dy za· 
częto mówić o spółdzi('!nl ole 
pl'zychod7.1 na zehranla. 8 mle· 
sięcy nie płacI skłiłdek. St'l­
nisław Dl!arlosz za 2 lata ia, 
lega ze skłarlkamt. Na zebr'!, 
nia nie ma czasu chodzIć, al!! 
za to można go SPOIKilĆ u !n' 
nych gospodarz)-. gdzIe za-, 
ell iystujac się z nlenll ..... i~cl -
szerzy wrogIe plotkI. prowa· 
dzl rozhljacką rohotę ... 

Tow~r7.Y~7e ·~nllle711 ?n~dłl) 
swej słahoścl Roman Górka I 
Stani~ław Dzladosz zostali u­
sunIęci z szeregów partyjnych. 
Narohlło to we wsI du~o S 7.11 . 
mu. - Patrzcie. nIlreszcie ci')­
bralI się im do skóry. D<>­
brze zrobilI. 

Po zrobieniu porządków na 
własnym podwórku. C'7.łonk0" 
wIe parW z Fry<1eryklem [)z!1l 
doszem. sekl'. organizacjI par 
tyjnej i Stanisławem SlFf,me'll 
na czele r07.poC"zęli or! nowe 
pracę uśwladamiają~ą. 

gita tora. Ta zasada zdała e­
gzamIn w Wysokiej Srzyżow­
sklej. 

Nlebyleckl "serdecznie" od­
rlldzal SzelIdze "stąpienIe do 
sp6łdz!elnl. Wiedzą towarzy· 
sze dlaczego tak! dohry - b:J 
kto by na polaCh Nlebvleckl~ 
go pracował? Tłumaóa to 
Szelidze, wykaZUją metody wy 
zysku. JakImI go Niehyleckt 
omotał. NIe zraiają się tym 
że Szel!ga uporczywie odmiJ' 
wia, Niebyleckl mial eza' 
przez tyle lat .. przekabacić" 
go na swoją stronę. 

A przecie2 nie udalo się 
N!ebylecklemu odclągną~ od 
sp6łdzlelnl Emila Wilka, I-;tó­
remu domyślnIe przygadywal 
- "Ja wIem. to przed p()(!i1t· 
kaml do spółdzIelnI pO:lzedł8Ś. 
ale do roboty po dawnemu na 
swoim?". 

Odpalił mu wtedy Wilk hez 
namysłu. - "Nie przed podat· 
karni, I~z przed tak!ml Jak 
ty wyzyskiwaczami. kon:bin3" 
torami. -- A do rohoty bcdę 
wyct,orlzlt na I\'& pólne, ka:td~­
go dnIa. bo wiem, i:e t:1 m dr:> 
ga do dostatku". 

A takich Niebyieckil;h byto 
wlelu w Wy~kic.l Strzyżow­
,kiej. Gystematycma praca l~ 

To. ze oczyszczone zostały 
szeregi partyjne wpłynęło nd 
wzrost autorytetu partl!, p6l' 
ntejsza prf!ca z Kołem Gospo­
dyń Wiejskich I zma.,ą ber· 
partyjnych chłopów pozwolila 
na stworzenie sllne~o koieł<ty· 
\\lU sp6ldzielczego. Do spóldziel 
ni wstąpili członkowie partii, 5 
członkiń KGW. bezpartyjni 
chłopi. - Jednoczy ich Jednil 
myśl - zbudowanie l':!pszego 
życia w WysokIej S[I-/YŻOW' 
sklej. 

Teraz członków organIzacJi 
partyjnej czrk'l dalsza flraC:1 
Umocnić młody kolektyw. Z'ł 
bezpleczyć go od próh rozbi· 
cia od wewnatrz Jllk I z zew· 
nątrz . Potrzebna Jest tu czu I 
noś~. Jeszcze raz cZI/Jność. . 

NIe wolno anI na chwil:> 
przerwać pracy a.gltaC yjne.:' 
bardZiej nl~ dot:)d wchg-nąć w 
nurt nowezo życIa akt vwlstów 
ZSL. HGW. mlod7.lei~ lorgiln!­
zowaną w ZMP I w Jednym 
wielkim fronclo wydać walk,: 
kułakom l soe lw 1"lllom kI :) 
rzy spoza swych oplotków stn­
raJf! sIę 7IllJamowar: ro~wó' 
sp0ł('7Ipl~?:().~ ("1 produkcyJne~ 
na wsi polskIej. .' 

ST. LEWICKI 

ZE TAI{ BYŁO Jest faktem 
stwierdzonym. dalei lednak te, 
rm stanu rzeczy tolerować 1l hso 
!lltnJe nte można ... Polna". ia­
ko fedvna tego rodzalu fabry­
kil w Polsce. musI czym orę­
d/e i zerwać ze zJa I <;zkorlł Iwą 
tradycJa. Pewnie. że Silme wa­
runki oracv. zwl~szc"a w od­
lewni - tako wvnlk nleDrzysto 
qowun!a zakładu do nowej 'or~ 
c1ukcil - orwsP'lrza!a w'ele 
(Iedatk, wvcil trudnoścI. ale dla 
tf:I!O właśnie org'anil..acla par­
tvina I klerown!crwo lrm;p'-ldar 
cze- zakład\! powInny tuż od 
dfowna skierować rałv sw61 wy 
~jJek na De/n e on;.lOowllnle r-o­
ces u techn010P'lcznego ol'az na 
łIi;Vsk'łn!e rVlmlcmei. nfeprzer 
w<>nei. svstematvcwel prodllk­
c'i Abv sle to jednak stało. or­
q:l11i,ar ia nar/lItrya muslIsIot. 
nfe hvć kiet"Own iklem politvel: 
nvm w ?:ak/anzie. fi lei sekre­
t;trz nolltycznym dowodc1 A 
w .. Polnej" nlcstety .tak: T.16 
le5t. . 

CZ. MORAWET1. 
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